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Pracuję na UW od 1999 roku, zajmując kolejno stanowiska: referenta, starszego referenta, specjalisty i wreszcie kierownika samodzielnej sekcji. W tym czasie zajmowałam się m.in.: badaniami naukowymi i współpracą z zagranicą, sprawami pracowniczymi, obsługą Rady Naukowej instytutu, studiami doktoranckimi i podyplomowymi, przewodami doktorskimi (także z wolnej stopy), oraz sprawami socjalnymi, w tym stypendiami studenckimi i doktoranckimi. Zdobyte doświadczenie, poparte licznymi szkoleniami zawodowymi, pozwala mi w sposób czynny włączać się w proces doskonalenia procedur zarządzania uniwersytetem. Zaprojektowałam i doprowadziłam do wdrożenia kilku poprawek w systemie USOS w sprawach dotyczących przewodów doktorskich, a swoje przemyślenia na temat rejestracji poszczególnych etapów przewodów doktorskich w systemach USOS i APD wykorzystałam poprzez wspólne z p. Anną Chałubińską-Jóźwiak z DAK opracowanie oraz współprowadzenie szkolenia dla innych pracowników administracji UW zajmujących się sprawami doktoranckimi. Staram się samodzielnie rozwiązywać problemy administracyjne związane ze zmieniającymi się przepisami (poczynając od nowelizacji ustawy, poprzez rozporządzenia ministra, kończąc na uchwałach Senatu UW czy zarządzeniach Rektora) i dzielić się zdobytym know-how z innymi, także na forum ogólnouniwersyteckim (np. we współpracy z Biurem Spraw Doktoranckich). Uczę się także – jako niedawno powołany kierownik sekcji – reprezentować podległych mi pracowników przed władzami zwierzchnimi, dbać o sprawiedliwy rozdział obowiązków pomiędzy nich i o to, by należyte wykonywanie tych obowiązków było dostrzegane i doceniane przez przełożonych.

Jako senator chciałabym przede wszystkim przyczynić się do tego, by wdrażane na Uniwersytecie systemy informatyczne, zwłaszcza te projektowane przez partnerów zewnętrznych, uwzględniały rzeczywiste potrzeby administracji; chciałabym wykorzystać moje doświadczenie, zdobyte w działaniu na wielu polach i wynikającą z niego wiedzę o praktyce funkcjonowania uniwersytetu do tego, by w imieniu pracowników administracyjnych upominać się o racjonalne projekty, o przejrzyste procedury i o to, by nieuchronne na początku uruchamiania dużych systemów błędy i niedociągnięcia były szybko usuwane i nie obciążały konta końcowych użytkowników – pracowników, którzy czasem będą stawali przed trudnymi dylematami pogodzenia tradycyjnych form działania swoich jednostek z nowymi funkcjonalnościami – lub co gorsza dysfunkcjonalnościami – wprowadzanych systemów zarządzania. Chciałabym też wykorzystać doświadczenie związane z kierowaniem małym zespołem ludzkim z jednej strony, jak i z podleganiem władzom instytutu i wydziału z drugiej, dla zwrócenia uwagi społeczności uniwersytetu na nieuchronne napięcia jakie występują we współpracy akademickich władz danej jednostki, zajmujących się – poza zarządzaniem – także dydaktyką i prowadzeniem badań naukowych, z kadrą urzędniczą tej jednostki, spędzającą w jednostkach kilkadziesiąt godzin tygodniowo, tydzień w tydzień, miesiąc w miesiąc, rok w rok. Żeby jednostka działała dobrze i harmonijnie, obie strony muszą dostrzegać swoją specyfikę i szanować swoją pracę. Administracja musi mieć świadomość, że celem działania uczelni jest prowadzenie dydaktyki i badań naukowych; uczeni jednak także powinni doceniać wysiłek administracji, inaczej bowiem ich praca pójdzie na marne. W dzisiejszych czasach nie ma bowiem dobrej uczelni bez dobrej administracji. W administrację trzeba inwestować, to się na pewno zwróci.
